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PANIE DAJ SIŁY DO WALKI ZE ZŁEM! 


Dzień zaduszny 43 roku jest ped- 
wólnie smutny. Tegoroczne „NY IECZ- 
my odpoczynek“, kierujemy nie tylko 
w stronę cmentarzy. W Warszawie 
październik przyniósł? mowe miejsca 
żałoby — milice. Miejsca straceń. 
Miejsca! egzekucji dokonanych ia 
niewinnych, wyciąganyłch z tramwa- 
jów ludziach. 


Ulice Warszawy pachną kmwią. 


Domy płomą pragnieniem kary i 


odwrotu. 
W rodzinach modlitwa miesza; się 
z groźmym pomrukiem. 


Kobiety płaczą, ale mie hamują bor 
jowych prac mężów i brac. Z tei 
drogi na którą weszliśmy niema już 
odwetu, 

Tegoroczny „wieczny odpotzy- 
nek“ racz im dać Panie” mówimy 
tomem żołnierskim. I czy to będzie 
nad grobem bliskich, czy na bruk 
gdzie padli nieznani nam nawet Po- 
lacy, modlitwy nasze będą jednako- 
we. Część ich poświęcimy odpoczy- 
waniu zmarłych, ale główną tonacię 
będzie stanowić wiołalnile. 

Panie daj sity do walki ze ziłtem! 


PROSTOWANIE FAŁSZÓW 


a przestrzeni ubiegłych czterech 
lat wici talk bywiato, Szły mad nar 
siziermi! głowam' fale zmiennych ma- 
stiojiów, a ogól bilernie' poddawał się. 
‘Wiara byta niezmienna, ale. nastroje 
różne. 
Po przesadnym optymiźmie i en- 
tuziaźmie, upaldek i deprelsia. 
Ostatnie miesiące, poczynając od 
Tunisu, przez |czantie, a dla mas ra- 
dosne dmi Italiji, ulica szalała. Zacho- 
wywaliśmy się tak jakby iuż' jutro 
miah mastajp:ć koniec udręki. Bolsze- 
wiczii chwyt propagandowy «ze sto- 


wem „October“ porwał ulicę i wy- 
koleił. Dziś dobiegamy do koño 
naździiermika, mepresie i ofiary wzo- 
sły, ia końca jeszcze nie widać, 

Ulica znów posinutniaia A smutek 
ten potęgują ciężkie boje waśmiie 
wewalętrzne. Bieżące dni wskazalą, 
że świata opinia musi baczatej Czn- 
wiać i usilniej wpływać na bieg ne- 
akcji powszechnej, 

Konieczny jest większy spokój w 
ocenie toczących się wydarzeń, 

Słowo: drukowane, które na szczęś 
cie dociera «do, malimniejszych kamó- 


„Prawo iest duszą państwa, dvszą prawa jest sumienie, a duszą su- 


mienia boiaźń boża”. 


Demostenes. 


rek naszego życia mus. być staran- 
niej odważane i z większvin poczu” 
cem obowiązku podawane. 

Spokoimy, a paważny 
myśli i smuci się. 

Każdy rozumie, że w tej chwii 
ważą się nasze losy. Na wschodzie 
na wielkiej wadze narodów leży i na- 
sza sprawa. Na wagę tę musimy tzi- 
cić spokój i dojrzałość, Przez czter; 
łata śŚwieciliśmy Światu przyk!adem 
— ua finale musimy stanąć w pełnej 


człowiek 


formie. Nezaleznie od dramatów 0- 
sobistych i rodzinnych musimy za- 
chować wiarę i siłę i spokój wew- 
nętrzny. 

Spokojny a poważny obywatel 


myśli, smuci się i z niepokojem pa- 
trzy ma wiewnętrzną gre taszej 07 
pimii, 

: Za dużo jest jeszcze migdzy nami 
jadu ż złości. Za dużo wzajes nych 
rozgrywek i mienaw.ścią orzesyc0- 
nych polemik, Ale co najważniejsze 
to za dużo prób fałszowania rzeczy- 

"wiistoŚci, 

Oto przykład” 

_ Wszyscy wiemy dobrze, że czułe 
spojrzenie w kierunku Moskwy. z 
Polski, płynie tylko 5d strony komu- 
ny, a pewne koła naszej wewaętlz- 
nej polityki wytwarzają taki nastrój 
jakgdyby nasze koła rządowe usiło- 
wały mas rzucić w objęcia wscho- 
du. 

Niegasnąca polemika na temat 
palktu wschodniego wciąż daje nie- 
uczciwym graczom okazię do obrzu* 
camia błotem pamięci osoby zimarłe- 
go generała Sikorskiego za to że pakt 
podpisał. 

Podpisał to prawda, ale w świet- 
le zbrodni Katynia zobdczyliśiiy ale 
dobrodziejstw przynióst ten rodpis 
Ilu Polaków wyrwaliśmy ze szbonów 
katyńskiego kata, Ta krótka przerwa 
w maszej odwiecznej walce data ży- 
cie setkom tysięcy Polaków, którzy 
zamiast do Katynia trafili do Persii 
i na bliski wschód. Dzięki temu pod- 
pisowi mamy dziś poważne sły 
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zbrojne na wschodzie i na południu. 
Ale to wszystko nie przeszkadza 
niesumiennym publicystom nadal wuz- 
drapywać ramę wschodnią i wnawiać 
w opinię, że rząd emigracyiny Wy- 
rządził krzywde narodowi. Zozagler- 
ska słowna to łatwa „rzecz, ale ci 
którzy w takich jak dzisiejsze cza= 
sy, walczą piórem muszą pamiętać 0 
obowiązku prawdy. 


Kiedyś historia wyda sąd © czy- 
nach dni naszych, ale dziś musimy 
opamiętać się i dla ubocznych celów, 
które dyktuje walka o władzę, ne 
«wnosić zamętu w szlachetne głowy 
uczciwych Polaków, którzy z naboż- 
mąpowagą biorą do rąk podziemną 
prasę po to by znaleźć prawdę. 


Przeżywszy dziś zmutne dni. Krai 
wymaga bezwzględnej powagi od 
swoich przywódców, a wielu z nich 
wciąż lepiej się czuje w moli kome- 
diamtów i sądzi, że opinia powsziech= 
na to taki instrument, któremu moż- 
na podać do wierzenia wszystko co 
figle pol'tyczne nasuwają. 

Ozonowa metoda tumanienia na- 
rodu, traktowanego jak ciemna masa, 
jest już tak powszechnie potępiona, 
że nie próbnimy nawet odradzać 
tych systemów. Pogódźcie się pano- 
wie z tym faktem, że kraj, który 
pszeszedł czteroletnią szkołę $m erci 


jest już dojrzały. 

A oto drugi przykład propagam- 
dowego  kuglarstwa - gloryfikacja 
września. 


Okazuje sie wszystko było w iak= 
najlepszym porządku. 

Okazuje się, że armia była wzo-= 
rowa, że administracia sprawna, że 
zespolenie z marodem calkowite, że 
przygotowanie kompletne, a tylko 
qieszczęśliwe przypadki i przewa” 
żająca siła wroga złamała mas tak 
Szybko. A w finale tych rozważań 
zawsze ten sam akcent totalno wo- 
dzowski. Okazie się że wszyscy, 
mamy dziękować Bogu za to, że na 
te cieżkie dni dał nam tak wielkiego 
wodza, 


pE R 


Najlepszą ze szkół byłaby ta, któraby uczyła mie bać fe Śmierci. 


Tetmajer. 
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Trudna polemika. Nie podążyliśmy 
wszyscy do Rumunii, by oglądać tę 
wielkość. 


Smutne dni. Śmierć nieustannie 
krąży dookoła nas, a mimo to o 
prawdę trudno. Wciąż kręcimy się 
dookota przedwojennych linii  po- 
działu £ zamiast poważnych myśli 
ieciutka, tania szermienka słowna 
toczy się w "wypowiedzianych tak 
zwanych przywódców, tak iakby to 
byłą przedwojenna swawolna atmo- 
siera bridża Adrii, polowań i Oazy. 

A oto trzecż fałsz: 

Obrona Warszawy. I tę pragnie 
się zapisać ma rachunek przedwojen= 
mej, ozonowej mocy. 

Straszne to i bezmyślne naciąga- 
nie prawdy, Wielka krzywda wyrzą- 
dzama poległym i zaginionym. 

Stefan Starzyński w legendzie 
wmześnia to nie sanacja. Tak jak Nie- 
działkowski to nie PPS. Te dwa na- 
zwyiska to odrodzony i zespolony na 
dnie katastrofy naród. 

Te trzy mazwiska 
pod odrodzenie 
Warszawy. 

; Zapytajcie obrońców stolicy co 
myślar i co "mówił Starzyński w 
dniach kiedy zwarci, silni i gotowi 
opuszczali miasto. Zapytajcie jak od- 
powiadał przez telefon premierom i 
ministrom, którzy naglih, by szyb- 
ciej pakował się i wraz z niemi szedł 
pa pomewierkę, Zapytajcie co sądził 
"o „dzielnym* wojewodzie _ stołecz- 
nym, który już w pierwszych dniach 
września wyłlękniony i doszczętnie 
rózbity ma wszelki wypadek wolał 
mrzędować w starostwie prask m. 

Zapytajcie co sądził i co mówił o 
tych wielkich naczelnikach _ bezpie” 
czeństwa co tak skutecznie obrzydza 

li życe obywatelom stolicy, a na 
skutek pierwszych bomb mieprzyja- 
ciela przycichli i pochowali się. 

Legenda Warszawy nie do Was 


to fundament 
ducha zespolonej 


należy. Ta legenda to. wspaniałe 
dzio Ludu Warszawy. 
Na warszawskim Placu Teatral- 


nym zrodził się wielki fragment na- 
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szej nowej rzeczywistości. W ogniu 
bomb : artyleryjskich pocisków na- 
stąpiły otrzęsiny. Przy dźwiękach 
Warszawianki, które płynęły z głoś- 
ników pośród płonących ulic, rodzi- 
ła się nowa Polska już nie ozonowa 
i mie przedmajowa. W tych tragicz- 
nych dniach zagrała powaga i ho- 
nor. z 
A później przyszły dmi niewoli i 
pielgrzymstwa. Zaczęliśmy szukać 
form życia narodowego i uznaliśmy, 
że amg:elskie wzory pasują do naszej 


rzeczywistości i są zgodne z du- 
chem naszej starej myśli politycz- 
nej. 


Nowa rzeczywistość wyniosła po- 


mad nasze głowy postać Ś. p. gene- 
rała Sikorskiego. Każdy uczciwy 


Polak, niezależne od tego czy przed 
wojenny Senator, czy opozycionista 
musiał wznać wielkość tego człowie- 
ka, który w ogólnej zawierusze po- 
trańił utrzymać sztandar Polski ma 
naiwyższych wzniesieniach, 

Surowy los zabrał nam Generała. 
Cztery lata woiny głuszą dźwięki 
Warszawianki i znów do głosu do- 
chodzi 'rozkrzyczana małość, a srńut- 
my obywatel czyta podziemne gaze- 
ty i rozpacz go ogarnia. Czy po to 
były te straszne ofiary, żebyśmy 
zmów cofnęli się na przedwojenną lī 
nie podziałów Miedzińskiego? 


Nowa rzeczywistość to próba upo- 
rządkowania polskiej demokracji. 
Nowa rzeczywistość to ścisle okreś- 
lenie czterech kierunków myśli i 
prac politycznych, którym: ma po- 
płynąć uregulowane nasze życie. 

Spokojny obywatel  odsapnie: z 
zadowoleniem. Naraszcie koniec rzą- 
dów policyjnych, a jednocześnie ko- 


niec. rządów —pelicyjmyci =a—iedmo* 
cześnie koniec rozpylenia j marno- 
wania energii na utarczki i srogie 


boje setek grup. które różniły się 
między sobą tylko ambiciam. „wo- 


dzów'. Nareszcie, 


Ale bądźmy sprawiedliwi i uczci- 
wi. Spokojny obywatel, czytaiąc de- 
łklarację czterech zmartwił się, bo 
starego 


i tam znalazi jeszcze echa 


„Ne tak mie wzmaga sił przeciwnika jak wyrządzona mu krzywda . 


Paderewski. 
4 
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tonu pollemiczmejgo. Zmartwił się, bio 
w tym akcie, który ma zapoczątko- 
wiać mową ere maszej polityki są 
zwioty redałkicyjne, które niepotrze- 
bnie  jątrzą. >  prawsla. To są 
sikti nowej red To są błę- 
dy, które dla zdrowia opin! ii trzeba 
uznać, ale ito w mali ; 
pie wistabia zmalizienia 
nia 


Jedino jest pewne, ] 
nieść poziom maszej pol tycz 
niej Musimy zb 

mo wyikiładników: myś- 


sądnym może być 
lerwijc piralw cę, 
tnum pracy. 
Ol e są stame dinie po- 
które dzielą Piolske ma biz- 
programowe plany legicnistów, 4e0- 
Í v, czy dowbonczyków. 
To są pewmilki. Tyki pragmenia- 
mi żyje każdy spokojny obywatel i 
dla tych celów gotów t składać o- 
fiary. Wolność »: którą walezymy 
musi puzymieść rechabilitacjęe czło- 
wieka, nie oszukiwanego przez de- 
magogię i nie popędzamejgo! gumową 
palka policjanta. 


Dlatego to owe echa smutnej prze- 
szłościl tak  bamdzio inie ią ludzi 
obserw! ujących glosy podziemia i dla 
tego! m liśmy / w imię praw- 
dy ujarwnić szereg fatszów, które 
znów pragną zawrócić naszą mzeczv= 
w.stość w ciasne opłolki polityki, 
stojącej ma! poziomie przedwojennych 
generalsikich mów. 


i chwili ważą się losy Polski. 
mais. zobowiązuje do powiagi.. W 
h okresach specialnie drażn'ą i 
oia wybuchy iazgotliwej ma- 
tości. Po wycst powi my dar 
odczuwania pir- . To że uży- 
wiać słów pra rzetelnych ù 
mocnych. 

l ieszcze ledno pryoris 
Ciężkie dnl! lzawisze idają ‘wie 
głos maluczkim. Dystans iędizy 
mi a przywódcą maleje 
slowo lznajidzie szybką odpowied 
tym powinni pam ętać lżiie, którzy 
wytczaiłli się traktować opinię 
jako bezwolną i ciemmą ma- 


ROZMAITOŚCI 


Obrona totaliznu. 


Ze wak cich stron maptywaią 
ostatnio wiadomości ». przyiaznych 
rozmowach między grupą O. N. R. a 
samacją. Każde zespolenie sił polskich 
może być dobre jeżeli przyświeca 
mu ce! mormowania życia Polski. Dla 
dobra kraju lepiej bedzie ieżel> licz- 
ba gnup działających będzie malała, 
a powaga tych grup będzie rosła. W 
tym jednak wypadku musimy zany- 
tać o cel i: intemcje, bo na pierwszy 
rzit olka manewr tem robi wrażenie 
posumięcia, które się mobi „nia: złość 
mamie”. z ; 

Musimy zapytać iakie to skrzydło 
w ten sposób powstaje. Prawica czy 
lewica? Bo przecież O.NIR. nie pre- 
temduje (chyba do rol: centrum. A 

X 
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grupy samaoyine, które podejmują te 
rozmowy czego szukają w: tei kon= 
stelacii? 

Jedno byłoby logiczne, elddyby umve 
stromy szczerze. postawiły sprawę, 
że chodzi tu o mobilizau: sit pol 
skiego Fake Wtedy opinia pol- 
ska wiedziała by i jaki to pro- 
ces kietkuje i każdy człsk wiedział- 
by jak ocemiać i szacować tea o0b- 
jaw marastających syinpaty1. 

Daleka to leszcze droga do finału, 
połączeniowego ale :am obiaw za: 
sługuje na notatke prasową. 


Drzwi otwarte, a 


Z uporem powtarzamy w każdym 
nitomiejnzie Reformy, że system czwó!l- 
kowy to zasada (drzwi otwartych. 


„Poświęcić się wielkiej sprawie, a unośniesz z wypadkami“ 


Słowacki. 
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romito wa 
życiem poli 
zmialeźć swe mi 
w okr dla Polski cz e 
k erumkach politycznych. wojska: podziemnego mie zaleca: wal- 
Życie masze mie może wrócić w ki z rannymi. 
are linie: podziału. Musimy budo- To są zwykłe prowokacje. To są 
wać system, gdzie tytule m ro różnic próby wywołania wielkiej burzy, w 
politycznych będzie doktryna, a me kitónej lomi, (bolszewicy - odegrał by 
sentyment do tej czy ûn esz- mole trzeciego który korzy: 
olci. tych awantur jest smut- 
Budując  zrab chrześciļaąańskiego je straszne. Los polskich 
pr acy, patrzymy z głęboką i zależy w tei chwili od 
tość Polski i dlate- owalnej komimy. Opinia i 
go mie zmaijldziecie m mas cech odgra- IS mna powinna przeciąć ten 
dzan a się od żywych munrtów maro” stan rzeczy. $ 
du. Nie stroimy się w umosżyste sza- ` 
ty majdoskonalszych, nalimędrszyc h Karnawał emogracyjny 
i mieomylnych. Każda grupa AA) 
gorąco pire | Ż 


Każdy  mieskiot 
resmią icy Isię 
GZ! lowi LEK 


site 


plord:z 


Doct hodzą do. nas zabawy publicy- 
Lomdynu i przeważnie o- 
myśl o rozwojowym z 
tych liudlzi, którzy maja 
sta, irązesów o Świętym umę- 
kraju, a iednocześnie tafńicu- 
ymii grobami dalkżiś opeń- 
karnawałowy polemiczny Klon 


a dobra kraju 
nie repirezemtuje pogańskich 
monksizmu, czy f i uj 
lizmiu może podiąć z, nam. 
Będziemy słuchać uczciwych rad: 
Z emy otwierać zeres grup, któ- 
re. wini poważny wkład w- ogól- 
no = powisizechny dorobek Polski. 
Grupy te mus ą znaleźć należne sio- 
bie miejsce po Ke fiporterami i powiejlaczami tych 
Anglia ustal ta trzy for my kierun- wyczynów ma kraj isa sanatorzy, któ- 
kowe. Ameryka dwie. s czilejry. rym widocznie przyjemnmi sprawia 
W tych wymiarach chi ciiańskkie piłlawienie sie w amoralności emigra- 
centrum pracy będzie  mosicielem cyjnej. 
zgody i tadu. Ostat tnio. naprzykład iedmio z pism 
= TARN O. W. prziednukowiuie obrzydliwy 
Represje, i sa ydny paszkwil ma sędziwego 
Krajowi bolszewicy za wszelką generata Hallera. Wszystko mu tam 
cenę pragną wywiółać i przyśpieszyć wypomnieli | wiek i to że angielsk €- 
wybuch zbrojnych działań przeciw go się nie nauczył i to że jest na- 
okupantowi. W planach tych mie prze bożny i to że ż go ne kochają. 
bierają w środle ch. Ostatnio naprzy A wszystko poto żeby wykazać wio- 
kład zdarzy się wypadek wrzucenia bec Świata, że! wśród Polaków nie- 
granatu ido szpitala "wojskowego, a dobrze się dzieje. A wszystko to dru- 
w pare dni później ma rymkiu- Starego kuje się w dzisiejszej stolicy Świata. 
M'asta zastrzelono żołnierza niemiec- żeby każdy mógł się przekór lać, że 
kiego, który siedząc na kupie piachu felietomistę Nowakowskiego Stać ma 
malował którąś zie starych kamienic. humor i ostrą satyrę. 
Obydwa te wypadki stioią poniżej Srogie baty należą się emigranto- 
naszych. polskich zasad walki. Obyd- wi Notwakowskiemu, którego żaden 
wa wiskaztuią na obce Źródło pocho- obowiązek mie wygan'ał z krain, ale 
dzenia moralnego. Obydwa mie leżą nie mniej surowo trzeba oceniać tych 
w interesie i planach patriotycznej panów; którzy przy dźwiękach salw 
akcji podziemnej. miemiedkich egzekucji! zabawiają kraj 


„Kaział Pan przejdać suknię, a miecz kupić! 
Oiczyzny miłej mie dać sobie fupić”. Rej, 


Str. 6 R E E 
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praedrukami z kartek londyńskiego 
humomu. 


Aż strach pomyśleć. 


Strach obłatuije człowieka na: myśl 
Co to będzie z tą dzi sieiszą niemo- 
rałmośŚcią. stem płac narzucony 
przez okupanta sprawił to, że wSszę- 
dzie gdzie się obrócimy w-dzi się sa- 
mowolne wyrównywanie sobie bud- 
żetów przez łapówki, „prezenty“, 
niedozwolone świadczenia w naturze, 
albo i wprost kradz eże RR nar 
rzucili nam rumuńską more 
Jedni znaiduią się w s 
wyjścia i z rozpaczy łat 
zasady. Inni korzyst 
to idz-siaj jak łatwo świństwo pokryć 
argumentem „wyższych celów“. 
Inna dziedzina to stosunek do pra- 
Dzisiejsza sabotażowa powolność 
jest makazem patriotycznym, ale my 
którzy nigdy mie mieliśmy mrów= 
czych załet wykolejamy się mocno. 
Jeszcze inny temat to lekkie, €o- 
dziennie szantaże. Szef przywoła pod- 
władnego do porządku, a iuż jutro 
a ostrzeżenie, bo okazuje. Się, że 
cony "jest waż: 1, 
Człowiek zamożny nie pożyczy 
zmajomemm pewnej kwoty, a następ” 
nego dnia trafi na listę niesłusznie 
zbogacaiących sę. ź 
Gospodarz nie wyremontuje sū- 
'blolkatorowi zepsutego zlewu, a 
wkrótce będzie miał tajemniczą wi- 
zytę mieznanych panów, którzy go 
poucza, że właśnie ów sublokator... 
Ae: 
Jeszcześmy woiny mie rozegrali, a 
już rozłlała sie po naszych ziemiach 
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fala zasłużonych. Trochę zawcześnie. 
A i jutro trzeba będzie zahamować 
wylew fali byłych. Przypomnijmy 
sobie jak bardzo dokuczał nam ten 
styl życia 


Chwała Bogu 


Z oficjalnych naszych kół Lomdy- 
nu nadchodzą pocieszaiące wieści. 
Po ostatn m ciężkim kryzysie wywo- 
żanym śmiercią gen. Sikorskiego 
horyzont zaczyna się wyjaśniać. Po- 
waga rządu zac zzwastać, a sto- 
sunki między poszczególnemi orga- 
nami naszych władz poprawiają sę. 

Wieloletni konflikt powstały na 
tie emigracyjnej polityki stronnictwa 
narodow: też iakgdyby słabnie. 

Nominacia powszechn e cenionego 
gen. Kopańskiego, na stanowisko sze- 
fa sztabu stałą -się uspakajającym 
argumentem, że obecny naczelny 
wódz nie zamierza posługiwać się 
tylko ludźmi starego abozu. 

Ponadto: należy podkreślić z uzna- 
niem, że na terenie Londynu Kkrysta- 
lizuje się konieczna dla równowagi 
naszego życia, ścisła współpraca 
dwóch polskich ugrupowań centro- 
wych. Ludowcy wraz z centrum pra- 
cy stanowią dziś rdzeń nowego sy- 
stemu. 

Pacyfikacja of:'cialnych stosunków 
naszej 'emigracii, nastąpiła pod sil- 
nym wpływem głosów z Só Du- 
, rażienie wywołała tam deklarac- 
ja czierech stronniców i nieustanne 
wołanie z kraju, które zawsze miało 
ten sam charakter. 

Kraj zawsze wołał: Pogódźc'e się! 


EKAMY NA AKCJE ODWETOWĄ 


Okupant szaleje. Egzekucie mnożą 
się. Aresztowania nie mstaią. Jeżeli 
talk dalej póidzie to straty poniesione 
wycieńczą masz naród doszczętnie. 

Sami jeszcze nie możemy dać na- 
dyn nieustanie nawotmie nas do Spo- 
koju i przpomina, że jeszcze nie po” 
ra. 


Zgoda. Słuchamy i cierpimy. Cze- 
kamy. Ale czekamy na sprawiedliwy 
odwet i karę. I nie wystarczają tu 
spisy zbrodn'arzy robione dla przy- 
szłych trybunałów. Odwet powinien 
już dziś zastraszać i powstrzymywać 
zbrodniarza. 

Przecież w Ameryce są tysiące 


„Życie prowadzone na żamt męczy daleko więcej niż życie w maiwięk- 


szej pracy“. 


Orzeszkowa. 
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niemieckiej pątej kolumny. Dlaczego 


mie powstają obozy i egzekucie od- 
webowe. ; 
Niemcy ustalili rachunek 10 Pola- 


ków za jednego niemac. Dodajmy, że 
w praktyce proporcja ta iest poważ- 
nie przekroczona na naszą - nieko- 
rzyść. Ale i ma to jest rada. Gdyby 
alianci ogłosili, że za każdą zbrodnię 
w krajach okupowanych, a bedzię to 
głównie dotyczyć Polski, lotnictwo 
brytyjskie zrówna z ziemią te czy 
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inne miasta lub osady niemieckie, 
sprawa inaczej by wyglądała, 

Niemcy łapią z ulicy zakładn ków, 
którzy w parę dni później giną, A- 
lianci mogą również sporządzić listy 
zaķiadn cze. Niech wie jakieś mia- 
steczko czy wioska, że zniknie z por 
wierzchni ziemi deżeli np. w Polsce 
powtórzą się mordy nad | owane 
mi. 

Czekamy i wołamy! 

Tajne radłostacie muszą wołać do 
sumień naszych sprzymierzeńców. 


DOMYSŁY. 


Na wschodzie toczy się wielka 
gra. Prawdopodobnie w chwili gdy 
rozważania nasze dotrą do czytelni- 
ka będziemy już więcej  oświeceni, 
bo przecież jakiś skromny oficjalny 
komunikat uchyli rąbka tajemnicy z 
najtrudmiejszej do rozegrania w tei 
wojnie batali. dyplomatycznej, 

Moskiewska konferencia trzech 
ministrów spraw zagranicznych to 
gra w pokera. Moskwa ma atut wciąż 
jeszcze potężnej czerwonej armii, ale 
alianci zachodni zawsze mogą: ich 
pnzelicytować swym niedościgłym 
poziomem mońtencjału wojennego i zu- 
pełną świeżością armii. Bo przec eż 
ak prawdę ORG ACE to anglo- 
sasi ma dobre -jeszcze zaczęli, 
wówczas gdy inni wykrwarwili się 
bardzo forsownie. 
Jeżeli Moskwa póidzie w swej li- 
cytacii dalej i padnie na stół atut 
przestrzeni i n'eogramiczonych moż- 
iwości ludzkich, wówczas Londyn 1 
Waszymgton otworzy karty i pokaże 
najwyższą stawikę tej wojny: flotę, a 
nadewszystko lotn:stwo, 

Przed komierencją prasa moskie- 
wska rzuciła postulat Prus, w odpo- 
wiedzi na to bomby amerykańskie 
wykazały, że droga z Londynu do 
Malborga jest prosta i bardzo krótka. 

W miarę jak bolszewicy ujawnia- 
ią swe abetyty odnośnie Morza Śród- 
ziemnego prasa turecka przypom na 
światu, że nad Dardamelami stoi mi- 
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„Nie ci najlepiej rządzą, którzy roz-żeli p 


najmocniej 


przyjazna 


sprzecznych 


lionowa armia. Kiedy padają karty 
krajów bałtyckich i wód północnych, 
Szwecja zwołuje parlament i jej taine 
narady gabmetowe wydają grożne 
pomruki, 

Kiedy ze wschodu pada słowo 
Polska, Londyn różnemi sposobami 
przypomina światu, że Anglia dońtrzy- 
ma damejgo słowa. 

Poza tą grą akcentów, groźnych 
mim i nastrojów jest jeszcze atut bia- 
lego domu. Tam jak wiemy toczyły 
sę nie tak dawno przyjazne tozino- 
wy Ś. p. generała Sikorskiego z pre” 

zydemtem Roosevellitem. Ameryka 
dak wiemy twardo stoi straży 
sprawy polskiej, 

Gra w pokera toczy się. Moskiew= 
ska kcmferencja to tylko iei fragment 
W pokierze słowa odgrywają małą 
rolę. W tej grze decyduje siła zaso- 
bów piemiężnych, a fmal zazwyczaj 
następuje dopiero wówczas, «kiedy 
jedna ze stnon zgra się ostatecznie. 

To co powiedzą oficjalnie po Kon- 
ferencii będzie miało meduże znacze- 
nie, bo siła zobowiązań wschodnie- 
go partnera jest słaba. 

Dodajmy jeszcze, że ta' pozornie 
rozgrywka toczy się mię” 
dzy odwiecznymi, śm 'ertelnymi wro- 
gami. Anglia ma  zmacznie mniej 
interesów z Niemcami, 
aniżeli z Rosią. Zwłaszcza dziś, kie- 
dy przemysł niemiecki leży w grn- 
zach. Nie będzie wielką przesadą je- 


na 
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powiemy, że woina z Niemcami 


czują i najpełniejsi są poświęcenia sa 


Mickiewicz. 


zo  POROBCERA PENTOR ZIE 


Eerlin już 
zła kolej na 
musi być ziłamama 
ale c którzy 
karty lamtyckiej nije 
ać w sferze frazesów. 
Trudno się bawić przepow ed- 
nie Nie sposób. przewidywać «co 
dzie drugim numerem programu 
niezwykle interesuiącego speł 
À e rozmowy Berlinem? 
sza i przedłużającą sę gra w 
ciubaibikę ? 
Zadecydujie 0 
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Sił, a w tej dziedzinie zal ; 
wiadomości jest bandzo ERER 


Armia 
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niemiecka eszcze się trzyma. 
jak rok temu Niemcy chwa- 
się, że iuż rozbili czerwone dy- 
je, tak dziś przechwalk. Stahma 
są prziediwiczesmie. 

Odwrót to ieszcze nie klęska. My 
którzy pamiętamy odwrót z 1920 ro- 
ku wiemy dobrze jak zmienne bywa” 
ją losy rwoien. Wiemy też co znaczy 
wyczerpaimie długą, mpaiaiącą sukce- 
sami ofenzywą. 


Składajcie ofiary ma fumdusz im'e- 
Mia ś. p. Generała Sikorskiego. 

Nie żałujcie grosza! 

Zarówno potrzeba realnego uczcze 
nia pamięci wielkiego zmarłego, iak 
i dramatyczne wołanie  potrzebuią” 
cego kraju, a zwlaszcza naszych 
kresów. stawiają każdego obywatela 
wobec obowiazku potrząśnięcia kie- 
szenia. 

Jeżeli masz trzy grosze, jeden daj 
na potrzeby wojującego z wiszącą 
wciąż mad naszymi głowami zagładą 
i mędzą kraju. . 

Każdy na miarę swych możliwoś- 

Ci którzy zarabiają dużo, a prze- 
cież wiemy że są tacy, muszą pa- 
miętać, że trzeba będzie w przy 
szłości wytlomaczyć się ze sposobu 


nie- 


Bombardowanie 
| Wy- 


kiego pr 
obrażeń dudzikic ) 
oznacza chęć j ostat- 
ici] ji sztaby amiglosa:s= 
miedlługo się 
komin, -bę= 

y ma przy- 

siły prze- 


Azorsikich, 

Atlantyku 

; Srwić A W ter 

j ) odpada statnia trudność, 

która hamows l 

W szyscy 1 rachmistrz 

nych martwili się 

temi transportami mi 

rzy amerykańskich, -którzy 
ć ostatnie: słowa finial. 

rtwiomo się, i ony ludzi ı 

sprzętu, to tysi tranispontów, a 

lodzie niemieckie jeszcze 

na ty ch szla kach. Teraz kło- 

dach bryty1- 

podwodnei 

swoboda dla 


kon unktur 

to będzie 
nów żonie 
będą pi- 


ATZ OCICZ 


z udziału w ogólnonarodowym 
u się. Ci którym los ne 
przy złota i pieniędzy miech się 
nie wstydzą drobhych ofiar. Widowi 
grosz w Polsce ma piękną tradycję. 
Każdy przyzwity Polak wie jak 
trafić do ongamów zbiórkowych. 
Każde pismo podziemne  patrio- 
tycznego ruchu- podziemnego iest 
dziś swego rodzaju agenturą urzę- 
dów skarbowych. Pokwitowanie w 
tajnych gazetkach to  majcennjejsze 
(dowody ofiarności obywatelskiej. 
ie żałujcie grosza! 
Składajcie ofiary na fundusz im ©- 
mia ś. p. Generata Sikorskiego. , 
Składajcie ofiary ma prasę pod- 
zilemną. 


